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z” "s Lwów d. 29. grudnia. . Jedna Tagespresse stawia horoskop, że rozetrzy- | r. 1831, pojawiły się dnia 20. b. m. dość groźne 
(Przesilenie ministerjalne. — Spisek na życie cara. — | BNięcie przesilenia wypadnie zapewne na „korzyść symptomy. Duchowieństwo podburzyło lud przeciw 
ich moskalofilski w Węgrzech północnych. — Sprawy większości ministrów, jeszcze przed zebraniem się | właścicielom dóbr i żydom. Dnia 21. z Koszyc, a 


ło się wstrzymać z podaniem dymisji. Słychać, że 
cesarz nie poleci nikomu „utworzyć* gabinet no- 
wy, ale sam go utworzy, gdyż jak miał oświad- 
czyć, uważa siebie samego za naturalnego i nieu- 
stającego prezydenta gabinetu, skoro „senatkonznit 
z d, 8. września zachował jego odpówiedzialność. 
konstytucyjną. Według Public, „ma. otraymat :0I- 
livier teki spraw zewnętrznych i'wyznań, Bónjean 
tekę sprawiedliwości i część agend-ministra „stanu, 
Mege albo Dupuy robót publicznych, Louvet rol- 
nictwa 1 handlu, Maurice Richard oświaty, Chasse- 
loup-Laubat spraw zagranicznych, Parieu prezyden- 
turę Rady stanu; pozostaną na swych posadach 
ministrowie finansów, wojny i marynarki, tj. pp. 
Magne, Leboeuf i Genouilly, aj może i Bourbeau, 
minister oświaty. 

Z powodu nowej bulli o ekskomunikacjach 


stój gw Rady państwa, Nie jednak nie pisze, na czem ten | dnia 22. z Szegedynu i Preszowa wysłano wojsko 
Wiadomo, że podkomitet adresowy niższej Iz- | horoskop Się opiera. Czy postanowienia biirgermi- | ku Homonnie. W komitacie Saroskim jednak lud 
by Rady państwa, przed rozjechaniem się na świę- | histrów, nieprzyjmowania prezydentury, miałoby już | zachowuje się spokojnie i cicho. — Miasteczko Ho- 
ta uchwalił główne myśli projektu adresowego, a | ostatnie usunąć trudności i wahanie Się korony? | monna, czyli Humenne, leży niedaleko granicy ob- 
podług tych głównych myśli ma hr. Spiegel uło- Już donosiliśmy, że posłowie „Bukowińczycy, wodu Sanockiego, i niedaleko monasteru Krasno- 
żyć sam projekt. Jedną Z tych głównych myśli | Słowieńcy, Tyrolczycy utworzyć mają osobny klub, | brodu, gdzie bawi znany bazylian, ks. Włodzimierz 
jest także wskazanie na potrzebę ugody z narodo- | pod prezydencją br. Petrino. Do tego klubu oświad- | Terlecki. Nie powiadamy przez to, ażeby z jego 
wościami, a specjalnie położenie nacisku na rezo- (eZ gotowość przystąpienia wszyscy posłowie z | poduszczenia lud tam się ruszał, rzecz jednak pe- 
lucję galicyjską. Sprawę tę podniósł zapewne dr. | Istrji, lryestu, Dalmacji. Program tego klubu: | wna, że to sprawka agitatorów moskiewskich. Tak 
Grocholski w podkomitecie. Gdy zaś. podkomitet rozszerzenie autonomii krajów koronnych i opozy- | samo przeciw właścicielom dóbr i żydom usiłowa- 
ten wniosek przyjął, oświadczył dr. Giskra, i4 w RI, przeciw zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów. | ły w Galicji podbnrzać lud pisma Gotos marodnyj 
razie, gdyby w plennm lzby taki ustęp w adresie | Klub ten liczy 25 członków, co z 38 galicyjskiemi | w Kołomyi i lwowskie Pyśmo do hromady. 
był uchwalony, on ustąpi z ministerstwa. Pomimo wj Już 63 głosów. Jestto liczba dostateczna aże- Telegram o traktowaniu pułkownika Schonfe]- 
tago podkomitet nie cofnał tego ustępu, lecz umie- | by nie dopuścić zaprowadzenia bezpośreduich wy- | da z powstańcami z Braicza, każe się domyślać, że 


bie 


z Biel. ite- | borów. Gdyb + ac ; ię chociaż- łkowni i i kładników wbre li fr ki d bić kurji d 
ści go w projekcie i przedłoży pełnemu komite ydy z tymi 63 porozumiało się Chocia pułkownik wziął sobie za w woli | miał poset francuzki z urzędu robić kurji przed 
„ Proj by ze 20 z prawego ui lub skrajna lewica, | powstańców. Korespondencje z Kotaru d. 20.przy- | stawienia. Według tej bulli zaledwo jedna piąta 

O tem zajściu w podkomitecie przemilczały to łatwo dr. Giskra et consortes mogą utracić swą | znają, że ciągle odbywają się w Krywoszy i poni- | część katolików byłaby wolną od ekskomuni- 


dzienniki wiedanskie, Wie o niem jednak N. fr. wiekęzoka parlamentarną. i żej, ku Castelnuovo Ao SW nie z powstańca- 
Presse, jak to z rozmaitych jej ewolucyj przeciw „| istotnie jakaś zmiana w usposobieniu pe- | mi, tylko z rabusiami, Od Morini aż do Igala na 
Niemcom autonomistom, będącym za ugodą, prze” | Wae) ogol niemieckich posłów zaczyna się obja- | granicy tureckiej musiano ustawić kordon od rabu- 
dewszystkiem zaś przeciw dr. Rechbanerowi, zasia- maż. idać to z wściekłych napadów . centralisty- | Biów. Jedyna potyczka z powstańcami była d. 19. 
dającemu w podkomitecie, wnosić można. , | cznych organów na każdego posła Niemca, któ- b. m. (nie d. 20.) pod klasztorem Lastua w Zu- 
Wypadek ten w podkomitecie nie „mógł nie ry Się poważa przemawiać w duchu pojednania z | pie, gdzie się ucierali chwilę mieszkańcy Poborja 
przyjść do wiadomości korony. Centraliści temu | narod Wościami. Widać to także z usiłowań kie- | z wojskiem. Inni mieszkańcy Zupy mieli pomagać 
zajściu w podkomitecie przypisują odroczenie TOZ- rowników N. fr, Presse zawiązania w duchu ultra- wojsku, a nie Poborjanom w tej ułarczce. Trzech 
strzygnięcia cesarskiego w sprawie przesilenia mi- contzaljety onym stuwarzyszenia, ku obronie intere- żołnierzy otrzymało lekkie rany. Wojskowi przy- 
nisterjalnego, sjak i zażądanie przez cesąrza me- a k Niemców w Austrji, widać to z wstępnego arty- | znają Morlakom niezwyczajny spryt dyplomatycz- 
mocjału i od mniejszości ministerstwa. utu organu Schindlera, (Morgenpost) nawołującego | ny- „Co chłop, to Metternich !* powiadają. | 
Morgenpost pisze już, że gwiazda dr. Giskry | Niemców, ażeby się nie rozpadali na dwa obozy, 1 _ Według Gazety  Augaburgskiej, obóz turecki w 
kacz namBiGiAĆ a gwiazda hr. Taaffe poczyna Się przewidującego, że „nawet przy rozprawach nad Sutorynie jest obwarowany a korpus obserwacyjny 
pai om posie wyżej. Tagblatt zwraca Uwagę, iż adrosem w Izbie niższej, okażą się najcharakterysty- wynosi 20.000 ludzi. Wzdłuż granicy czarnogór- 
cesarz ani razu nie wzywał do siebie, ani nie | czniejsze objawy. Właśnie ci, którzy majżywiej | skiej ustawione są baterje i okopy, 8 na dzień 1. 
przyjmował żadnego Z ministrów , podczas gdy hr. | fantazują o niemiecczyznie, okażą zapewne federa- | marca jeneralny gubernztor powołał nieregularne 
Ts2 ffe i Potocki już kilkakrotnie mieli au- listyczne zachcania*. Morgenpost, idąc drogą zwy- wojska do Serajewa na ćwiczenia. Dodajemy tu 
djencje. Na tą okoliczność zwróciliśmy uwagę Je- kłych centralistycznych insynuacyj, przypisuje tê- niezrozumiały telegram Pressy z Paryża d. 26. bm., 
WETO śetami. W ogóle zaś centralistyczne | kie objawy ukrytemu tych posłów Skłanianiu gię | jakoby gabinet angielski w Stambule i Cetyni ca- 
dzie ie jak Morgenpost, N. fr. Pres uderzają na | do Prus, i chęci rozbicia Austrji przez federałism. | tym swoim wpływem agitował na rzecz Austrji w 


Niemców, skłaniejący 


kacji. 


Broszura dr. Lustkandla. 


(Parallela polityczna.) 
Ni. 


Rozbierając odpowiedź dr. Lustkandla na stu- 
djum dr. Fischhofa, czynimy to z niemałym zaso- 
bem tego politowania, którego żaden czuły czyte|- 
nik nie poskąpi rycerzowi z La Manchy po jego 
wyprawie przeciw wiatrakom i gdy się wybierał 
powtórnie w świat przygód. Czy z takąż roz- 
rzewniającą wiarą wpatruje się dr. Lustkandl w o- 
becną konstytucję, jak Don Kiszot w dostojną 
krew Dulcziney — któż odgadnie! Ale że podobne- 
mi jak Don Kiszot laurami poszczycić się może, 
dowodzą własne słowa sutora, że już występował 
przeciw uznania praw węgierskich, później przeciw 
uznaniu równorzędności Węgier z Przedlitawią, 
czyli przeciw duałizmowi, ale że skutek nie odpo- 
wiedział — czystym i wzniosłym zapewne inten- 
cjom. Dzisiaj broni on dualizmu wobec fedaralizmu 
dr. Fischhofa, który jednak wcale nie myśli obalać 
dualizmu. I oto mamy główny błąd w broszurze 
dr. Lustkandla. W ogóle nie odpowisda on dr. 
Fischhofowi — a gdyby odpowiadał , to nas by to 
wcale zie obchodziło, i Żałowalibyśmy każdego 
wiersza m. 'gea na rozbiór tej odpowiedzi. Dr. 
Lu . - 1 zato — może mimo wiedzy — skorzy- 
sta zazji, i podał nowy kodeks biurokratyzmu 


au: _ «o-nieraieckiego, a to właśnie na młyn nasz 
Wód: 


się do ugody z narodowo- Federalizmem zaś nazywa ką zamiar - | sprawie dalmackiej. 
ź i rajcami sprawy niemie- | nia autonomii królestw i krajów dla rp 1 r Chwila obecna jest chwilą feryj parlamentar- 
ściami, nazyw roduszpymi niedołęgami. Widocznie | się z narodowościami. Aż do takiej perfidii posi- nych. Sejm pruski zbierze się d. 7. stycznia, ko- 
ekiej, lub dob traliści dezercji ze swego obozu. | wają się centraliści ! . j aiee jego sesji, który wkrótce ma nastąpić, będzie 
obawiają się argar ministrowie sami czując, iż ża- Wiadomość o spisku na życie cara potwierdza” | Ciekawy, bo br. Bismark zamyśla nanowo czynnie 
| ka rzywódców, ani dr. Giskra, ani dr. | ją także pisma południowo- i północno=niemicckie, mięszać się do rządów i Osobiście występować w 
B 4 gl jada takiego zaufania u koromy, iżby | 8 podane w nich szczegóły nadają spiskowi ramy obu Izbach pruskich, Parlament włoski sbierzę 
m. e r pocą prezydenturę ministerstwa, usiłują daleko obszarmiajamo miż korespondencja Kraju % | się dopiero dnia 1. lutego, angielski aż dnia 
powiek: A szkopuł oświadczeniem, iż na jakiemś | Odessy. Chodziło widać nietylko o osobe cara, | Sgo lutego. Ale bawarski już dnia trzeciego 
usunąć wem postanowili jednogłośnie, ażeby ża- | która bynajmniej nie nęciła ze ty” łego stycznia się zbierze i najmocniej zwróci uwagę. 
A rozydentury nie przyjmował. Posta- | wielkiego stowarzyszenia, ale o A bui >| Rajchsrat wiedeński zbiera się dnia 17. sty- 
den z m to P rodane w dziennikach wiedeńskich, cha- | rewolucji socjalistyczno-religijnej. Śzczegóży po” - | cznia. 
nowienie io ' dość dobitnie obecną sytuację. Jest to | jemy poniżej. y W poniedziałek miała się Izba francuzka u- 
rakteryzuj r birgerministrów, mający ułatwić ko- O ruchach między ludem dowiadujemy się `- konstytuować stanowczo, tj. wybrać sobie prezy- 
nowy nan nie się do bfrgerministrów, pomimo | że z Węgier północnych, w okolicach zamię „a- | denta, wiceprezydentów i t. d. na sesję zwyczajną; 
ronie pa e dr. Giskry i Herbsta, a zarazem za- | łych przez Słowaków i "Rusinów. Do Hone' ajii przyczem okaże się, która frakcja posiada w Izbie 
jej wstrętu > ian w własnem ich łonie z powodu | z Preszowa pod dniem 22, bm., że w tej okolicy | większość. Wczoraj upłynął termin, do którego na 
I zacji do „prezydeutury. komitatu Zemplińskiego, w której podżegano lud w prośbę cesarza ministerjum Forcade-Bourbean mia- 
Paryżu Rye rh których nam tak Saara Bi 
j 4 minął wszystkie dzienniki rych nie wiele 
Odczyty polskie w rary było) pominął szbgklopodystów, jakby bie nie mó- 
(Dokończenie.) A wił ani słowa. A za to poruszył tylko 3: Mon- 
Załujemy, że mowca chwaląc „Gilera, zapo- | tesquieu, Voltaire i Rousseau. /apo- 
_ Załujemy, rzyć nad Rufinem Pi otrowskim. | mniał nawet powiedzieć, ża istniał Malby, a jego 
mniat się PaE 7 był odszukiwaniem ustępów mi- | dzieło miało wpływ na Polskę. Ani słowem nie 
A i kontempicyi duchowych w bezczyn- rea ją jak się zapatrywała ean 
5 De pe |". 3 czypospolitej, m, że Zap 
s. „ley zy o antropologii Żulińskiego | obraz zapatrywania się a Tei na naszą spra- 
yt. 3 mądrości Bo- | wę, po odrzuceniu nadto obszernych ram na mo- 
było tam CoŚ wę o śmiałości syna emigranckiego przemawiać Ww 
>  antropologią. | mowie ojczystej, kt órą dobrze nie włada (ale pan 
dotad, najwyżej stoi bezsprzecznie Głasztowt dowodził, Że wszyscy wychodźcy są Po- 
ego 0 Polakach na Kaukazie. | lakami z duszy i ciała, a język narodowy, jeżeli 
e wykrzykników jak | nie do duszy, to przynajmniej do ciała jego należy. 


Śmutną przygrywką rozpoczyna w przedmowie 
dr. Lnstkandl swoją pracę. „Jeżeli, powiada on, 
w państwie jakiem pojawiają się liczne broszury 
polityczne, i to nie w pojedyńczych kwestjacb po- 


li siebie strawić, jeżeli już nie możemy się obro- 
nić od pożarcia, to była jedno z najbłahszyć  rze- 
czy i ustęp ten zresztą za wielu uaszyck , mzy 
przytaczało, ale o reszcie— co o stana.. społecz- 
nych, reformach i t. p., mówił Russeau, p. @. zo- 
stawił ciekawości innych i posznkiwanir włssn mu. 

Jednakże muszę wyznać, że odczy  Gasztowta 
lepszy był od miewanych grand orłacl bo przy- 
najmniej nie tchnął mistycyzmem w ta” sj ilości jak 
inne. Źrobiłem zaś ostre, choć słuszi » uwagi już 
choćby z powodu, że p. G. unikając atetyczności 
i porzuciwszy nadal grę słowami, miłe: i sercu, ra- 
czej zwracał wagę na wyczerpnięcie creści przed- 
miotu obranego. W takim razie i byłaby korzyść 
dla słuchaczy, a narodowi przybyłaby jeszcze jedna 
oryginalna praca. Do zbytku już karmiliśmy się 
plewą samochwalstwa i brudem wynoszenia do 
świętości naszych Śmieci i rupieci, to też kupy 
naszych śmietlisk dziś wkładają obowiązek na pra- 
cowników, nie wychwalać siebie nadał, lecz czyścić 
nasze przybytki, a gnój i śmiecie wyrzucać na po- 
le, by użyźniwszy je wydało nam owoc obflty ku 
pożytkowi cielesnemu. 

Zdaje się to tak prosta uwaga, nasuwająca się 


zach, jest doskonałym pokarmem dła”jak najszerszego koła 
publiczności. Miłość ojczyzny, energia i zapał walczących 
za wolność, rozwinął autor w wspaniałych obrazach, gdzie 
sytuacjom pełnym grozy i efektu, przychodzi jeszcze w po- 
moc magicznie działająca dekoracja. 

„Ale jeżeli tę sztukę rozbierremy z jej dekoracyj i sztu- 
cznie skombinowanych efektów, to w nagości swojej okałe 
się ona utworem wcale nie pierwszorzędnej wartości. Naj- 
Przód zupełny tu brak charakterów, występują tylko dwa 
zbiorowe typy narodowe: hiszpański i flamandzki. Wszyscy 
Hiszpanie pod względem moralnej postaci swojej, podobni 
BĄ do siebie, jak dwie krople wody; toż samo i z Flaman - 
dami, i to tak, że wszyscy Flamandowie są zacni i szlache- 
tni, a wszyscy Hiszpanie niesłychanie okrutni. Można 
wprawdzie przypuścić z łatwością, że szczytna chwila wal- 
" za niepodległość, wprawiając w ekstazę cały naród, u- 
szłąchetnia i mniej szlachetne jego jednostki; z drugiej 
strony, że despotyzm wojenny i duchowny rządów Filipa II- 
wpływał ogromnie na wykrzywienie natury ludzkiej w Hi- 
sap Snein ale właśnie, że autor nie dał nam w sztuce swo- 
Jej tej wewnętrznej fermentacji dnsz, a dał nam tylko go- 
towe, skończone podobne do siebie i przez caly ciąg sztuki 
niezmienne — maski. 


Temat obrany przez p. Sardou, jest jednym z najpię- 


ga i jeszcz 

i o człowieku, 
Lecz z mianych dot: 
odczyt Gralewski 


a OZON OE a NO ZZ O NE w 0 
lx 


Tam przynajmniej nie było tyl oszących się dymów | Zresztą p. G. nie źle ówi po polsku; niepotrze- 
Te ien A a ' domów dla uzy- | zepsuły wcale nie zły odczyt, choć nie wyczerpują” 
miejsce w poetycznej części wykładu Nabielaka, Powiadam nie wyczerpnjąc, p. G. wziął 
soo niedźwiedzi. Wiadomo 2R moskiewskich | ronku Kada olakach, i to a stanowić 0 kie- 


W przynajim A 
gdzieindziej, nie było chmur ani całowań su- | bna wiec skromność),  wykrzykniki upstrzyły i 
kania błogosławieństwa 7 nieba. jak to miało | cy przedmiotu 
WE c l. 
j ić wali miej- | sobie . aia 
gazin M era S siej ae E i z Montesquieu ustęp 0 skalach i drug 
dzie wprowadzane bywają do cha 


zapatrywania się obcych na Naszą 


l sano i nieba i łask Opatrzności. sprawę. A przy ta « można było sobie po- | każdemu miłośnikowi ochędostwa i rolnikowi; ko- | kniejszych, jakie podaje historja. A Piamandji 
jako uprozanie opiati Biba i ay odoył p. | zwolle kilka wyejacj paz, OA o 1 wyieć | mitet naukowej. pomocy jedza, ani rusa tago mo | podot o paka wido Rai kg adm 

KIA o, aby przejść do rozpatrzenia wykładu | parę kielichów oburzenia patrjotycznego: Lecz naj- | chce zrozumieć i nada! karmi powszechność nie tem | sza potęga opiera się na połowie Europy. dziedstcznie lub 
Gralewsk1e8 ta o pisarzach fancuzkich w sprawie | więcej się dostało Woltais owi, i własciwie mówiąc, | co zdrowe i może służyć na pożytek, ale jakiemiś | lennie posiadanej. Jestto powtórzenie wałki małego Dawi- 


Gasztow ; : zy syn emi- | nie za to co pi isywał 
Hi „ wieku. Był to pierwszy pisał © Pojgęe, ale za to co pisy™i 
poskiej Tóry publicznie zagadał po SE at do Re i Katarzyny, to r za jego płaszczenie 
tab liczni dawni jego koledzy nio ża oa zas | perskich mie moat, wyjątki, zo znany 
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litycznych, ałe o gwarancjach bytu państwa, to 
jest to prawdziwem nieszczęściem”. I zaiste, po 
wieszaniach w Aradzie i Medjoianie zdawał się byt 
Austrji zapewnionym — upadła bowiem rewolu- 
cja, wpływ polityki austrjackiej w Niemczech zo- 
stał utwierdzony, i Włochy lęgły u stóp jej. I 
znowu zdawał się powtórnie zapewnionym byt Au- 
strji po Solferinie i zwołauiu wzmocnionej Rady 
państwa — odpadła bowiem część raka włoskiego 
i konstytucyjaa swoboda odrodzić miała Austrję, 
wlać w nią nowe, uśpione dotąd siły. Po trzeci 
raz zdawał się byt Austrji zapewnionym, kiedy w 
roku 1861 odpalono żądania Węgrów — aibowiem 
pod sztandarem wolności i jedności Austrja miała 
zabezpieczony sił swoich rozwój i jednolity ich u- 
żytek, Po raz znowu czwarty byt Austrji zdawał 
się zabezpieczony w roku 1866 — upadło bo- 
wiem zawieszenie konstytucji, odpadły resztki 
raka włoskiego, który tylko ssał zdrowe siły Au- 
strji, i odpadł łańcuch polityki niemieckiej, który 
na każdym pętał ją kroku. A już hozanna! woła- 
no w r. 1867, kiedy i Węgrzy zawołali: Moriamur 
pro Austria! — Austrja bowiem przepołowiwszy 
swój tułów, z chorego kaleki jednego uzyskała dwa 
zdrowe, potężne ciała. I zdarzył się niebywały w 
jej dziejach wypadek, że lud wyprzęgał konie z po- 
wozu ministra i sam się wprzęgał. Toż zaprawdę, 
bluźnierstwem, godnem co najmniej $. 65 kodeksu 
karnego, szukać znowu dzisiaj gwarancyj bytu Au- 
strji i pisać o tem studja — skoro już tylekroć je 
znaleziono, dziś po ustawach majowych i konsty- 
tucji grudniowej, kiedy minister z brodą, zwan 
dlatego burgerministrem, otrzymał ster polityczny 
Przedlitawii czyli Austrji. 

A przecież tak chciało nieszczęście, i dzieło 
dr. Fischhofa przez kilka miesięcy aż do pojawie- 
nia się było wyczekiwane z natężoną ciekawością, — 
i znowu „na nieszczęście* pojawiło się w chwili, 
kiedy cesarz, wracając ze Wschodu, na wstępnem 
w Tryeście zawołał: „Tak nie może iść dalej“ — 
patrząc na to, co nabroiła owa konstytucja wraz z 
birgerministrami; w chwili, kiedy zachwiały się 
krzesła birgerministrów, 1 w mowie tronowej za- 
powiedziała korona zmianę konstytucji we dwóch, 
wręcz przeciwnych kierunkach — w stosunku jej 
do ogółu państwa i do narodów. Otóż w obronie 
tej Konstytucji, już skazanej u góry i u dołu na 
zupełne przerobienie, wystąpił dr. Lustkandl — i 
popełnił drugi błąd główny, którego tylko fiksat 
polityczny dopuszczać się może. A ten błąd już 
mocniej nas obchodzi, bo wskazuje on, że jeźli 
centraliści żądają rozszerzenia konstytucji ze zni- 
weczeniem praw krajowych (drogą bezpośrednich 
wyborów), a autonomiści narodowi jej Ścieśnienia 
na rzecz krajów : to już tylko biurokrata, którego 
każda zmiana — jak reumatyków każda zmiana 
powietrza — straszyć musi, zdoła występować w 
obronie tej konstytucji tn statu quo. Dość mu już 
niedogodnie z konstytucją obecną -— ale każda 
zmiana może, a jak ta, musi wyjść na gorsze biu- 
rokratom. a 

Owe enie się cesarza: „Tak dalej iść 
nie może!“ jak pająk w Śnie Senatora atakuje dr. 
Lustkandla. Dotychczas tylko biurokracji wolno 
go było używać przeciw poddauym, dzisiaj zostało 
z najwyższej instancji rzucone przeciw biurokracji, 
na widok jej sprawek. Gdyby biurokrata niemie- 
cki mógł płakać, zapytalibyśmy z zdziwieniem, 
dlaczego nie płacze dr. Lustkandl ? 

Ale dlaczego nazywamy go biurokratą? Bo 
pełnił służby czysto biurokratyczne: bronił za 
Schmerlinga przepadłości praw węgierskich, pó- 
| R ch 
dokonywa reszty. Potęga Filipa we Flamandji obaloną jest 
NA 28WSZO. 

Pan Sardou przedstawił nam walkę o niepodległość w 
kilku wspaniałych obrazach. Jedną z najpiękniejszych scen 
jest bez wątpienia scena pod dzwonnicą, sprawiająca efekt 
ogromny i wcale dobrze na naszej scenie odegrana. Dziwno 
też nam było, że szczytny okrzyk ludzi idących na śmierć: 
Niech łyje Flamandia! a w tym okrzyku zachwyt poświę- 
cenia i głęboka wiara w pomstę dziejową i bożą, nie wy- 
wołał ładnego oklasku w tłumach, któremi cały teatr był 
napełniony. a które nie zwykły oszczędzać oklasków najli- 
chszym często konceptom, 

Ojesyzna, jako całość grzeszy najbardziej zekończeniem. 
Jakił koniec walki o niepodległość ? jakiż koniec usiłowań 
szlachetnego Rysoora i innych towarzyszy jego ? co się 
stało z ich ojczyzną? Ze sztuki widz się o tem nic dowie- 
dzieć nie może, i jeśli nieobeznany z historją, to wyjdzie z 
przedstawienia przekonany, że usiłowania patrjotów fia- 
mandzkich na nic się nie przydały, i że Hiszpania, naów- 
czas przedstawicielka religijnego i politycznego despotyzmu, 
zwycięską wyszła z tej walki. Nie wiemy dlaczego nie 
chciał autor wprowadzić w ostatnich scenach Wilhelma 
Orańskiego, wchodzącego do miasta, jako zdobywca i oswo- 
bodziciel. Nawiązanie potrzebnych do tego motywów, było 
rzeczą najłatwiejszą i w ten sposób sztuka dałaby nam 
całkowity obraz walki za ojczyznę. 

Co się tyczy samego przedstawienia tej sztuki na na- 
szej scenie, musimy naprzód pochwalić nowe i wcale pię- 
kne dekoracja; powtóre musimy przyznać, że sceny zbioro- 
we z małym wyjątkiem odegrane były bardzo dobrze, co 
dowodzi tylko większej ilości prób i większej ich staran- 
ności. 

Tego samego nie możemy przyznać innym scenom, 
niszbiorowym. Panna Germann w roli hrabiny dowiodła 
nam ostatecznie, że role tragiczne nie są dla niej, To co- 
śmy powiedzieli po pierwszym występie panny German, jako 
przypuszczenie, to sprawdzamy teraz nieustannie i widzimy, 
Że istotnie panna German może grać z wielkiem powodze- 
niem jedynie role kobiet salonowych i chłodnych, których 
uczucia nie przechodzą nigdy w namiętność. Pan Królikow- 
ski nie był też Rysoorem, jakiegobyśmy pragnęli, powia- 
dano, że był wówczaa chory. Pan Szymański, jak zwykle 
w miejscach tragiczniejszych miał w sobie wiele prawdy i 
uczucia, ale jak zwykle całości roli, subtelnego cieniowania 
uczuć w nim nie było. W każdym razie gra p. Szymań- 
skiego w Ojczyźnie na największe zaałnguje uznanie. P. Lin- 
kowski był bardzo dobrym, naturalnym, doskonale ucha- 
rakteryzowanym dzwonnikiem. Wcale też dobrą była gra 
niema p. Leszczyńskiego. 

Już to niedzielne przedstawienie było nader rzadkim 
ptakiem na naszej scenie. Ze wszystkiego widać, że dyrekcja 
zrobiła wielkie wysiłenie, które się jej zresztą z procentem 
już musiało opłacić. Boimy się tylko, żeby ta w piękne 
dakoracje ubrana Ojczysna nie była parawanem dla dzisiej- 
Mage repertoaru, który się składa z tysiąca i jednej farsy. 

T. 
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niej w r. 1867 pisał tylko przeciw dualistycznym 
„marzeniom* Węgier, dzisiaj za Giskry broni dua- 
lizmu, a uderza na zasady dr. Fischhofa. Uznanie 
praw Węgier bowiem podkopywało biurokrążyzm 
austrjacko-niemiecki przez połowę, dualizm uče 
go w jednej połowie zupełnie niemożliwym, a za- 
sady dr. Fischhofa grożą mu temsamem i w poło- 
wie drugiej. Czego jeszcze będzie kiedyś bronił 
dr. Lustkandl — obaczymy, ale że tylko w intere- 
sie biurokratyzmu, za to nam ręczy i duch, w któ- 
rym pisana jego niniejsza broszura, i postawione 
w niej aksjomaty. 

Interes biurokratyzmu, i to austrjacko-niemie- 
ckiego, u niego idzie nadewszystko. To też na sa- 
mem czele uderza na żądanie federalisty, dr. Fisch- 
hofa, na które przystaną, którego zapewne żądać 
będą i szczerzy liberały między centralistami, a to, 
ażeby wszystkie pierwsze instancje władz polity- 
cznych pochodziły z wyboru ludu. Widzi on w 
tem pogwałcenie praw udzielności korony, i nadto 
pyta: „zkądby dr. Fischhof, przy obecnym stanie 
rzeczy w różnych krajach, i przy proponowanym 
przez niego jeszcze większem odosobnieniu ró- 
Żnych narodowości, wziął choćby perso- 
nalny materjał do zupełnego samorzą- 
dzenia się wszystkich okręgów naro- 
dowościowych, któryby we wszystkich mniej 
rozwiniętych i starannie w sobie odgraniczo- 
nych kołach mógł być wybierany na posady 
polityczne?“ — Dr. Lustkandl obawia się nawet, 
że możeby trzeba w myśl dr. Fischhofa usunąć 
wszystkie polityczne, t. j. państwowe władze ad- 
ministracyjne, i wprowadzić w tym także dziale 
zasadę wyborów. A więc nominacje — z Wie- 
dnia — z pomiędzy Niemeów ! — oto, o co prze- 
dewszystkiem chodzi dr. Lustkandlowi. 

Ale tak jak binrokracja zwykła strzydz lub 
golić, jak jej w danym razie więcęj na rękę, tak 
też powyższy lament dr. Lustkandla nie przeszka- 
dza mu, iż na str. 31 i 32 przytacza z pochwała- 
mi przeciw dr. Fischhofowi zdania Tocquevilla i 
Gmeista, że o ile w państwie centralizacja rządowa 
jest potrzebną, o tyle też potrzebny jest i samo- 
rząd administracyjny. Dr. Lustkandl upewnia na- 
wet, że on nie pragnie takiej nawet centralizacji 
rządowej, jaka jest w Anglii. I łatwo to zrozumieć: 
bo za to tem więcej trzebaby okroić samorząd ad- 
ministracyjny. Centralizacja rządowa spoczywa w 
krajach parlamentarnie rządzonych, w ręku odpo- 
wiedzialnych ministruw, t. j. nie-biurokratów, itje- 
dynem wtedy dla biurokracji polem jest administra- 
cja. Gdyby tę oparto na samorządzie, biurokracja 
musiałaby pójść do grobu jak upiór ze Świtem. 

Na tem moglibyśmy poprzestać, gdyby nam 
tylko chodziło o wykazanie, jaki to rycerz — 
pierwszy i dotychczas ostatni — wystąpił przeciw 
dr. Fischhofowi z broszurą. Zaglądnijmy jednak bliżej 
za kulisy niniejszego biurokratyzmu austrjacko-nie- 
mieckiego. Z góry pewnym być można, że co tyl- 
ko Niemcom zagradzałoby karjerę urzędniczą, z0- 
stanie potępionem, a zatem samorząd prawodawczy, 
sądowy i szkolny. Gdyby była pewność, że wszy- 
stkie osobne królestwa i kraje, czyli raczej według 
Fischhofa, osobne okręgi narodowe, przyjmą kodeksa 
i rozporządzenia niemieckie, sądzić się i uczyć ze- 
chcą w języku niemieckim, a nadto nie będą my- 
śleć o pierwszych instancjach politycznych, któreby 
z wyboru pochodziły: to dr. Lusthandl, a za nim 
wszystka biurokracjo-niemiecka przyznałaby nie- 
tylko co żąda dr. Fischhof albo rezolucja galicyjska, 
ale nawet czego żądają Czesi. Supponuje się bowiem, 
że obywatelowi jednego kraju wolno być urzędni- 
kiem w drugim. Ale o tem podobno nie myślą na- 
rody. Gdy zaś niemożliwem byłoby wyuczenie się 
dokładne wszystkich odrębnych ustaw i rozporzą- 
dzeń krajowych, gdy niemożliwem jest, ażeby Nie- 
miec posiadał oprócz swego, także język czeski, pol- 
ski lub słowieński (z wyjątkami), i ażeby Czesi, 
Polacy, Słowieńcy przystali na wykłady w jezyku 
niemieckim: więc naturalna rzecz, że każdy biuro- 
krata austrjacko-niemiecki będzie zaciętszym prze- 
ciwnikiem samorządu krajów pod względem legisla- 
cyjnym, sądowym i szkolnym, niż Niemiec austrja- 
cki w ogóle, któremu chodzi o pewną tylko, choć- 
by pozorną przewagę germanizmu, albo czysty cen- 
tralista, któremu tylko o pewną miarę takzwanej 
jedności państwowej chodzi. Pozostaje ;zatem tylko 
ciekawe pytanie, jak motywuje ten swój wstręt do 
samorządu biurokrata. 

Wstręt do obsadzenia urzędów politycznych 
pierwszej instancji, i w ogóle posad państwowo- 
administracyjnych, urzędnikami, przez lud lub jego 
zastępców wybranymi, motywuje d. Lultkandi, jak już 
wiemy, tem, że pojedyńcze narody nie znalazłyby 
ludzi zdolnych do objęcia tych posad — bo oczy- 
wiście zdolni do urzędowania są tylko Niemcy. 
Idźmy dalej — ale już nie spodziewajmy się tam 
tej otwartości. To punkt główny, i ból największy, 
więc i krzyk był rozpaczliwy, ale nie fałszywy. 
Dalej biurokrata zaciska zęby, ale prawi pod ma- 
ską spokoju. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 24. grudnia. 

(Al. W.) Kiedyś siedział Pyat w swej stancji, a 
ulicznik przez okno zagłądał i gapił się patrząc na 
piszącego. Sławny wówczas pisarz zawołał ulicznika i 
zaczął go przez 15 miesięcy uczyć codziennie, — i 
oto z czasem ten ulicznik stał się, najulubieńszym pi- 
sarzem w Theatre françsis. Słowem woła jednego czło- 
wieka i umiejętne nżycie pracy, padając na grunt od- 
powiedny, wydaje owoce cenne w narodzie. Inicjatywa 
pojedyńczych osób wytwarza większe czyny. 

Daleko od tej prawdy odbiegły systemata rządo- 
we starego rodaka — władzy osobistej, — to też 
nie takie zjawiska uderzają w oczy, i wszędzie się do- 
strzega tama rozwojowi. Ześrodkowanie zabija wolność 
rozwoju, ale za to wytwarza tak znakomite oszustwa, 
które stronnictwo pracy osobistej nie jest wstanie wy- 
koncepować. Oto kilka obrazków dla komentarza wzię- 
tych z ostatnich czyności wc Francji. 

Jnż raz mówiłem o Roxin, pośle ostatecznie od- 
rzuconym przez Ciało prawodawcze. Przed samymi wy- 
borami objawia on, że zatoka w Cantal będzie nadal 
zostawiona rybakom jak dawniej. Było to w wigilję gło- 
sowania. Radość miasteczka była tak wielką, że czte- 
ry tysiące głosów dano więcej merowi niż przy pierw- 


szem głosowaniu. Ale na drugi dzień komisarz rządo- 
wy objawia, że to mylnie objawiono o eksploatacji za- 
toki morskiej, bo zatokę tę zostawił rząd do zarybie- 
nia, rybołostwo zatem nstaje. Biedni rybacy zroznmie- 
li, że ich wyprowadzono w pole dla uzyskania głosów 
rządowemn kandydatowi. 

W innem miejscu kandydat liberalny  zrzekający 
się kandydatury na korzyść Sorgerevil, zdziwił się, że 
na afiszach zmieniono nazwisko i dodano: „głosujcie na 
p. Ruxin.* A gmina mu ufająca dała prawie tysiąc 
głosów więcej Ruxinowi niż przy pierwszem głosowa- 
niu. Sejm jednakże odrzucił tego kandydata. 

Ultramontański jezuityzm w połączeniu z władzą 
absolntną idzie jakby w parze. Więc zdarza się, Że 
gdy w Cote—d'Or w jeduej gminie zaprenumerowano 
15 egzemplarzy niedawno wyszłego dzieła Čes jesuites 
et Uinquisition (Jezuici 1 inkwizycja), ksiądz wystąpił 
na ambonę i zapowiedział, że wyklnie wszystkich, któ- 
rzyby mieli, czytali lub dawali innym czytać podobną 
książkę. Lecz nie dość na tem. W niektórych miejsco- 
wościach, jeżeli duchowieństwo w czasie wyborów oka- 
zywało usługi przemawiając za kandydatami rządowy- 
mi, to tenże sam rzad musiał się odpłacać spaczonym 
namiestnikom Chrystusa. Owoż i w Cote—-dOr komi- 
sarz policji zrobił napad na jeden dom, nie zastawszy 
gospodarza zrobił bardzo ścisłą rewizję i zabrał 11 
egzemplarzy dzieła tak potępionego. Było to zgwałce- 
nie wszelkiego prawa, — ale dogodzono duchowień- 
stwu. Nadto przed parą dniami, jak donoszą dzieuniki, 
przychodzi policjant do autora w Paryżu upraszając, 
by stawił się u komisarza policji cyrkułu IObserva- 
toire i raczył zawiadomić, kto wypisywał jego dzieło w 
Cote d'Or. Być może, że policja chciała rozesłać za- 
brane egzemplarze dzieła, lecz autor nie chciał go dać 
i nie zjawił się w biurze policyjnem. 

Jednakże taka gwałtowność nie zawsze wychodzi 
na dobre. W tych dniach naprzykład unieważniono o- 
prócz Rouxina, jeszcze i wybór Mariana, A uniewa- 
Łnienie to nie bez wpływu zostanie na prowincję. Był 
to gorliwy stronnik mamelucki, lecz już miarka nadu- 
żyć się przebrała. Biuro sejmowe większością odrzu- 
ciło wybory. W sejmie ua posiedzeniu długo on się 
bronił, aż książę de la Tour śród hałasu prawicy, żą- 
dającej głosowania, powiedział: „W imieniu czwartego 
biura protestuję przeciwko wszystkim głównym twier- 
dzeniom, na których p. Marian oparł swą obronę. Mo- 
gg dowieść że wszystkie one są Sprzeczne z prawdą“. 
Marian sam podał był swą dymisję dobrowolnie, Ciało 
prawodawcze nie przyjęło jej i później jednogłośnio 
wyrzucono z Izby tego mameluka, którego kraj pe- 
wnie nie wybierze po raz drugi. 

Lecz oprócz jego, podobny wypadek omal nie 
spotkał Campoigne, którego rząd chciał mieć w sej- 
mie; Naczelnicy państwa, Duvergier i Forcade broni- 
li go usilnie od napastujących Ferry, Favra. Dowodził 
rząd, że urny wyborcze w sypialnym pokoju mera, 
gdzie 42 opozycyjnych głosów, zmieniło się na pięć 
tylko, są zdrada tajemniczości głosowania powszech- 
nego, zatem Świadectwo obywateli nieważne, przesu- 
wanie wskazówek na zegarze dla przyśpieszenia czasu 
głosowania dla policjantów, to rzecz zwyczajna, Coro- 
cznie się powtarzająca i t. p. Zabrał głos i Thiers po 
raz pierwszy : „Widziałem wiele elekeyj, lecz ta mnie 
wzbarzyła. Kogo mają przekonać, że działano z po- 
szanowaniem powszechnej sprawy ? W departamencie, 
o którym mowa — nikogo?  Dowiedźcie mi, że błą- 
dzę, jeżeli tak sądzicie, lecz jeżeli widzę łgarstwo, 
nie zniosę go i nie zamilczę*, 

Dobrym tonem brzmiał drzący głos historyka i 
zrobił ogromne wrażenie. Jednakże przy głosowaniu 
121 przeciwko 93 zatwierdziło wybór p. Campeigne, 
choć on miał tylko 187 głosów więcej niż jego prze- 
ciwnik. Był to ostateczny wysiłek prawicy i mini- 
strów. , 

Lecz to trudne zwycięztwo objaśniają jedynie 
wypadkiem, że liczni posłowie wstrzymali się od gło- 
sowania. Nie wiele już co zostało do sprawdzenia 
mandatów. Więc zaraz po świętach zaczną się roz- 
prawy o najżywotniejszych sprawach Francji. 

To też teraz jeszcze energiczniej zaczęto powta- 
rzać o różnych ministerjalnych kombinacjach. Żadna 
jednak nie wyłoniła Się „na coś wyraźniejszego i je- 
szcze w mgłach pierwotnego chaosu bnjają. Dziś je- 
dnakże już powiadają, że jedna taka możliwa kombi- 
nacja z fazy mglistej zaczyna przechodzić w jasne za- 
rysy ministerjalnych tek ze stotysięcznemi  pensjami. 
Otóż taką ma być kombinacja ollivierowska, Prezesem 
takiego ministerjum byłby głuchy Richard, a dalej 
Ollivier, Chasseloup-Lanbat, Magne, Bonjeau, Mege, 
Louvet, le Beuf i Rigault! Druga najprawdopodo- 
bniejsza kombinacja Forcada, którego wpływy i inte- 
resa codziennie się zmieniają na giełdzie politycznej 
Tuilerjów. Jednego dnia już zdaje się jest niezachwia- 
nym, to znowu jutro porażka w sejmie zmusza go za- 
myśleć się nad swą teką. Kto przeważy, nie wiadomo, 
i śród ciągłych co raz nowszych i co raz dziwniej- 
szych kombinacyj rozumem ludzkim nie można przewi- 
dzieć końca intryg pałacowych, które bądź co bądź 
muszą ze zgodą lub bez zgody małp cesarskich, z Ze- 
zwoleniem lub bez zezwolenia cesarzowej stanowczo się 
rozstrzygnąć. Tembardziej, że już zdala dolatuje huk 
podnoszącego się huraganu, a na oparcie się mu 
trzeba dobrych sterników. 

Żeby być wyborcą, trzeba było za Ludwika Fili- 
pa płacić cenzus oznaczony; teraz za Napoleona I. 
trzeba płacić inny cenzus— honor, trzeba wykonać od- 
danie się cesarstwu, przysięgnąć wierność cesarzowi. 
Najczystsi i najdostojniejsi odmawiają tego przesądu 
wW przesądach. „Zabroniono więc głosowaniu powsze- 
chnemu zamianować prawych i najgodniejszych* , po- 
wiad Maurice. 

A w Izbach szepcze to sąmo stronnictwo nieu- 
błaganych i już przygotowuje się do wystąpień. 

Ww sejmie, komisja pracująca nad ułożeniem no- 
wego regulaminu sejmowych obrad pod przewodnictwem 
Gróvy upiera się gwałtem, by usunąć wojsko liniowe 
z gmachu Ciała prawodawczego, powierzając straż gwar- 
dji narodowej, i wyśmiany prawie wniosek Rocheforta, 
znowu powróci pod obrady. 

Czy więc rząd nowe ministerjum wybierze i in- 
auguruja przed Nowym rokiem, czyli też może odłoży 
na jakiś czas, zawsze wkrótce rozpoczęte rozprawy 
zrobią jeden po drngim liczne wyłomy w murze wła- 
dzy osobistej we Francji. Czekajmy więc uastępstw. 


Przegląd polityczny. 
Spisek na życie cara. Allg. Augsb. Zig. 
podaje z listu prywatnego z Pętersburga następu- 


jace wiadomości: „Spisek odkryto w mieście Mo- 
skwie. Sprawcami spisku tego, któryby raczej na- 
zwąć można usiłowaniem podburzenia, są socjaliści 
moskiewscy, żyjący w Szwajcarji dobrowolnie na 
wychodźtwie. W skutek nowej ustawy dyscypli- 
narnej dla wszechnic moskiewskich, ma między stu- 
dentami panować ogromne nieukonientowanie i wzbu- 
rzenie, co spowodowało Moskali szwajcarskich we- 
zwać młodzież akademicką, ażeby się przyłączyła 
do rewolucyjnych dążeń partji socjalistycznej i pro- 
pagowała między ludem wiejskim bunt, Wydali w 
tym celu proklamację, podpisaną przez Bakunina, 
której kilka egzemplarzy tak w Moskwie jak Kijo- 
wie i Charkowie wpadło w ręce policji. Rząd przypi- 
suje temu takzwanewu spiskowi większą wagę niż 
się wydaje potrzebnem : ale czyni to nie bez powodu, 
albowiem natrafiono na ślady drugiej jeszcze agitacji, 
także pochodzącej od socjalistów, a zamierzającej 
lud wiejski, a przedewszystkiem starowierców po- 
budzić do buntu powszechnego na d. 19. lutego 
p. r. W tym celu ma się po kraju snuć mnóstwo 
emisarjuszów, z których już kilku miała schwytać 
policja“. 

Do berlińskiej National-Ztg, donoszą z Peters- 
burga d. 22. bm": „O aresztowaniach, przedsięwzię- 
tych tu w Petersburgu, w Moskwie i na południu, 
obiegają tylko głuche wieści; liczbę aresztowanych 
oceniano wczoraj na 250 w Moskwie, 50 w Peters- 
burgu itd., wszelako ani za teani za następne wiado- 
mości mie ręczę. Aresztowania rozpoczęto od re- 
wizji domowej u Czerkiesowa, mirowego i księga- 
rza. Upewniają, że spisek wyszedł ze Szwajcarji, że 
na czele stoi Bakunin, że chodzi o jak najliczniej- 
sze morderstwa na dzień 19. lutego (2. marca) ja- 
ko rocznicę uwłaszczenia włościan, że znaleziono u 
spiskowców proklamacje ze znamionami „obu sie- 
kier chłopskich“, i że spisek rozgałęziony jest tak- 
że na południu. Samo przezsię rozumie się, że 
wielka część aresztowanych należy do lepszych, tj. 
wpółwykształconych klas*. 


Austrja i Węgry. Odezwa, zawiązująca sto- 
warzyszenie do obrony interesów niemieckich, brzmi: 

W sposób najbezwględniejszy, wszelkiemi środkami 
Czesi, Słowieńcy i Polacy toczą walkę z Niemcami w 
Austrji. Czesi wypisali na swoim sztandarze federalizm, 
który jest rozbiciem naturalnej większości «niemieckiej w 
szereg sztucznych mniejszości, a te mogą być potem znpeł” 
nie lub prawie zupełnie wyzute politycznie z praw swoich. 
Z tego samego powodu żądają Słowieńcy osobnego kraju 
koronnego: Słowenii. Co ztąd spotkać może Niemców, wy- 
kazuje najlepiej oświadczenie jeduego z przywódców sło" 
wiańskich w sejmie lublańskim: że Słowieńcy Niemcom w 
Krainie nie przyznają Żadnych uprawnień. Nakoniec Pola- 
cy nie zadawalają się tem , iż wypurli język niemiecki z 
urzędów i szkół galicyjskich, agitują oni już także za wcie- 
leniem do Galicji Górnego Szlązka, kwitnącego niemiecką 
inteligencją i kapitałem niemieckim. 

Naprzeciw takiego bezwzględnego znieprzyjaźnienia 
i zagrożenia Niemców powstał wsereg stowarzyszeń w kra- 
jach, gdzie jest ludność mięszana. Potrzeba koniecznie, 
ażeby także w największem niemieckiem mieście Austrji, 
w stolicy państwa, Wiedniu, utworzyło się stowarzysze- ` 
nie, któreby miało na celu przestrzeganie interesów mię- 
mieckich w Austrji w ogóle, a w ssczególności w krajsch, 
gdzie jest ludność mięszana. Powinno ono popierać otga- 
nizację polityczną Niemców austrjackich w Wiedniu i po 
za Wiedniem, powinno zawiadamiać nieustannie członków 
swoich i ludność wiedeńską w ogóle o walkach nassych 
braci szczepowych w krajach, gdzie jest ludność mięsz%ha, 
powinno nakoniec starać się, ażeby bracia nasi, waicśAcy 
w pierwszych szeregach, na przyszłość atakowani nie ÞJli 
z niewiadomości lub złośliwość: na tyłach swoich, z 
W iednia. 

Podpisani zrobili sobie przeto zadaniem, utworzenie 
Stowarzyszenia ku wspieraniu interesów Niemców w A 
strji, czyli wprost Stowarzyszenia niemieckiego; Stowarsy- 
szenie to ma osiągnąć wyrażone powyżej eelo następująco 
mi środkami: i 

1. Zgromadzeniami walnemi, na których brane będą 
pod rozprawy w kierunku wytkniętym najdonośniejsze kwe- 
stje i wypadki. 

2. Publikacją i rozszerzaniem broszurek i pism perjo= 
dycznych. 

3. Inicjatywą ku zakładaniu Stowarzyszeń tej samej 
lub podobnej tendencji w znaczniejszych miastach prowin- 
cjonalnych. 

4. Gdzie się okaże potrzeba, 
niu niemieckich Stowarzyszeń zaliczkowych i 
wzajemnej pomocy opartych korporacyj. 

3. Wywieraniem wpływu na wybory do ciał reprezen- 
tacyjnych. 

Od czasu Hussytów nie toczono z Niemcami i a niem- 
czyzną walki z taką bezwzględnością, jak obecnie. 

Niemcy austrjaccy! Chodzi tu o wspólną pracę nad 
zaporą, którą chcemy zbudować dla ochronienia żywiołu 
niemieckiego. 

Nie pragniemy uciskać Żadnej narodowości. Nie chce- 
my jednak także, ażeby nasza narodowość, 'której Austrja 
zawdzięcza oświatę, dobrobyt i wolność, i której tak my, 
jak i większa część naszych przeciwników zawdzięczają ka- 
żdy swój wyższy moralny polot w szeregu krajów anatrja- 
ckich, wyzutą była z praw i głosu. 

Statuta przedłożone są właśnie rządowi, wszystkie 
wstępne kroki są już poczynione. 

(Następuje lista adresów, które oświadczyły gotowość 
przyjmowania zapisów na członków Stowarzyszenia). 

Podpisani są na statutach tego Stowarzyszenia wła- 
ściciele i redaktorowie główni Neue fr. Presse, Etienne i 
Eriedlander. Między podpisanymi jak donosi Presse, oprócz 
nazwisk kilku profesorów i jednego deputowanego sejmo- 
wego, niema Żadnych zresztą znanych osobistości. 


inicjatywą ku zakłada- 
innych na 


Kronik a. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 30. grudnia b. r. o godzinie Gej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 

1. Projekt nowego podziału miasta Lwowa, oliczbo- 
wania domów i zmian w nazwach ulic. (Dokończenie). 
Sprawozdawca radny p. dr. Milleret. 

2. Sprawozdauie i wnioski komisji co do przebudowa- 
nia hotelu angielskiego. Sprawozd. radny p. Jasiński. 


— Mada szkolna krajowa nadała na przedstawie- 
nie gminy Olejowej Korolówki posadę rzeczywistego nau- 
czyciela przy tamtejszej szkole trywialnej Marcelemu Ga- 
wlińskiemu, dotychczasowemu zastępcy nauczyciela ; 

na przedstawienie gminy Dunajowa posadę rzeczywi- 


pue" 


BEF "BR 
= zale Z 
wysełam koleją na prowincję każdego 
poniedziałku i piątku za przekazem otrzy- 
mawszy przy zamówienin 20% zadatku. 

Obecnie sprzedaje hurtownie pocza- 
wszy od jednego cetnara. 

Nafte salonową dwa razy rafinowaną 
nieeksplodującą, całkiem białą, czystą | zu- 
pełnie bczwonną cetnar wiedenski po 23 zir. 

Nafte zaś czysta, bialą i niezapalna raz 
tylko raflnowana cetnar wied. po 20 zir. 

Nafte zaś czysta, żółta zwykła raz tyl- 
ko rafinowana Cetnar wiedeński po 17 zir. 

Przy zakupnie większych, najmniej 
10 cetnarowych iiości opnszczam odpowie- 
dni rabat. Uskuteczniam też zamówienia 
mniejsze nawet ćwierć cetnarowe za pod- 
wyższeniem ceny pół centa na funcie. 

Naczynie stosowne za kaucją Wypo- 
życzam. która to kaucję otrzymawszy na 
powrót toż samo naczynie, natychmiast zwra- 
cam. Powszechne na prowincji utyskiwania 
na złą oaftę, snogodogały mnie, iż we 
Lwowie za rogatką Zółkiewska magazyn dla 
wywozn naftowego urządziłem i w znaczne 
zapasy blałej i żółtej nafty zaopatrzyłem. 
Moge zatem wszelkie zamówienia Z pro- 
wincji jak najlepiej i najspieszniej oskute- 
cznić. Uraz ręczę za dobroć towaru, za 
rzetelną wagę i za dobre naczynie. 

GG) 0 Piotr Miączynski _ 
fabrykant nafty we Lwowie. 


Świeże łososie 


i lososio - pstrągi 
są każdego Czasu do nabycia 
w Zakładzie sztucznej hodowli ryb 


w Rudzie, ostatnia poczta Cieszanów. 
Funt na miejscu 2 złr. 3 
Koszta wraz z opłatą pocztową 20 cut. od 
unta. 342) 1—8 
Każda przesyłka może być w 12 godzin po 
odebraniu listu zamawiającego we Lwowie 


i wzmocnienie 


nzə o 


Ochronę 


zapewniają wyrabiane przezemnie nowo poprawne 


Patentowane okulary-konserwy. 


Tak wsponiniane dopiero. jako też i inne m- 
strumenty niego wyrobu, odznaczune si) wielkienii 
medalami na wystawach przemysłowych. Te wyhor- 
ne towary sprzedają en gros I en detail: 


Owulary, cwikiery od zł. 1 do 3 
F invisible od złr. 2do 4 
= srebrne sub złote od ztr. 3 do 6 
Wojskowe binokle podróż. od złr. 16 do 22 
Prespektywy teatr. dalow. od złr. ^ do 40 
Stereosk. apara'y ı obrazy od ztr. 6 do IŻ 


Łaterua magica o 12 du- 
żych obrazach na Szkle, 
przedmiot zupelnie świeży ą 
perpar = ar o, 
Najnowsze perspektywy z potrojnemi szklami. 
alto : teatralne, poluwę I marynarskie z przyrzydem 
do rozsuwania. f 
Mm.Rarometry. przyrządy do rysunków. termome- 
try. podstawki no dalowidow. Wszelkie ojstyczne 
instrumenta sprzedają się pod gwarancji: przed- 
mioty optyczne zamieniają się także. i r 
Zamówienia wykonywane będa jak najlepiej 
WEISER, 


3418 g—12 w Wiedniu, Karntuerstrasse, 10 


Mąka ta. spo- 


rządzona , podług 
przepisu, jest wy 
smienitem  poży- 


wieniem dla osób 
4 starszych, słabowi- 
SS tych, cierpiących 
a na nasa: pe Ni 
osłabiony Żołądek; 
„2 aiene dla osób 
= = szozupłej budowy, 
m ra cierpiących rekon: 
walesceutów, któ- 
gE rym użycie zwy- 
S S kiego pokarmu jest 
ss ~” wzbronione; dla o- 
słabionych przez 0- 
bytek krwi, lub 
nadużycie środków 
czyszczących : 
È szczególnie zaś dla 


uch(rómePulver genannt 


pali 
ę 


N J dzieci słabowitych 
N i prędko rosną" 
cych. 


Ee 1 T ia lekar 
Znany powszechnie i podług zdania 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziofowy 


dla cierpiących na piersi. 
nostać można zawsze w świeżym Stanie 
E po cenie 80 cnt. za fiaszke. 


J. Engelhofera Esencja mu- 


szkułowa i nerwowa 
omatycznych ziół alpejskich. 
Ep rizede wyśmienity środek prže- 
ciw bolom repmatyczny m. oczn i stawów, 
rzeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie 
nia organów płciowych za najskuteczniej- 


szy nZnaDy. 


GE Z 


STOMATICON, Woda do ust 


Wr. na, dentysty kilkn c, k. zakła- 
4 aca. uznana w skutek mader li- 
cznych doświadczeń za specyficzny Rae 
dek do zasojenia rozranionych „dziąseł, 0 
usuwania cuchogcego oddechu i wstrzyma- 
nia postępująceg0 pruchnienin zębów. 
Cenu fiakoniku 88 cnt. 
moz 
Likier żolaąd ow y 
Dra Krombhoiza. F 
Likier ten, przyrządzony z sta TRY? 
jących roślin, działa szczególnie skute 
na organa trawiące, a rozgrzewaJ* 
wywiera najzbawienniejszy WPŁYW NS zy- 
wio. Może on być doskonsłym t° $ ms 
stom na polowaniu przy wycieCzkśC” 
podróży. — Cena fakoniką 59, cnt. 


Powyższych przedmiotów dostać mnżna 
prawdziwych we Lwowie u K. schubu- 
tha przy ulicy Krakowski j, n aptekarzy 
Zyg. Ruckera dawnej Tomanka, Mikola- 
sza IiBeriinera. 3074 u—12 

Białej u P. Knansa, w Bochni U 
B. Fadenhechta, w Czerniowcach n T. 
Zacharjasiowicza i J. Rojańskiego, w Ja- 
roslawiu n I Bojans, w Kołomyi u F, 
Zacharjasiewicza i S+hai Hermana, w Kra. 
kowić u K. Hermana i J. Jahna, w Rze- 
szewie u J, Schaitera. w Stanisiawowie 
u A. Tomanka i Spółki, w Tarnopolu u 
w. Stachiewicza, w Tarnowie u J. Jabna, 
w Wieliczce u Charskiego. w Zaleszczy - 
kach u J. Kodrębskiego i Spólki. 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Grudnia 1869. 5 


zawiadomienie. 


Po złożeniu deklaracji o niemożności spłacenia wierzytelności. zarządzono nad majątkiem fabrykanta 


Henry w Paryżu 


postępowanie konkursowe. w skutek którego cały wiedeliski skład kumi- 


sowy franeuzkich łowarów płócienuzch i bielizny wyprzedany będzie 


o trzecią część niżej szacunkowej wartości. 
Termin wyprzedaży rozpoczął się w poniedziałek 4. października, 
o godzinie 8. rano i w dniach nastepnych 


w Wielkim Bazarze bielizny i towsrów płóciennych 


w Wiedniu, Stadt, Goldscnmiedgasse Nr. 3. na dole i I. piątrze. 


fownoczesnie ogłasza komisja konkursowa następujący spis towarów, wedle ktorego cały zapas I w 


mniejszych partjach po tych samych cenach będzie się wyprzedawać- sti 
resztki płócien. ręczników, szyrtyngu i białego perkalu po 20 i 25 cnt za łokieć. I 
A. do 10. przedpoludniem i od 6 do 8. wieczorcin. 


kupujących sprzedawane będa tylko od godziny 
2000 tinzinów prawdziwych batysto- 
j wych francuzkich chusteczek z 
rozmailemi kolorowenmii bordurami, tak dla 
imężczyza jak i dla dam. tuzin po 4.80. na 
żądanie sprzedaje się i po pół tuzina. 
900 tuzinów prawdziwych francenzkich 
białych Inlanych chustek do nosa 
dla mężczyzn ! dam, od codziennych do naj- 
lepszych gatunkuw, tuzin po ztr. 2, 2,50. 3, 
4 do tì złr.. nahyć można i poł tuzina. 
130 tuzinów prawdziwych brukselskich 
białych chnstek batystowych. dla 
męzczyzu 1 damı, narpnredriejszy gatunek. 
6 do 7. 


tuzin po złr. 4.50, 5, 
3710 tnzinów francnzkich chustek baty- 
stowych z bordurami we wszystkich 
kolorach. tuzin po złr. 4.50 do 550. 


504) tuzinów japońskich białych baty- 


_ stowych chustek z piękuemi atlaso- 
wemi bordurani, każdy tuzin w osobnej szka- 


tule po 12 sztuk po 5 zlr. 
200 tnzinów białych damastow;ch ser- 
wet deserowych, tuzin po 2 złr, o- 
brusy do nakrycia do kawy, czerwone lub 
niebieskie po I zlr. 50 ent 


500 7k białych obrusów na 6 osób 


po 1 złr. All ent. 
300 


tuzinów białych serwet stołowych 
pe złr. 3.64) tuzin i 
2 ręczni- 
350 
. sztuk Inianych ręczników Mnchen- 
vG nych, 3n łokci po 5 złr 
sztnk ciężkich web reńskich, ręcz: 
po 20 złr 1 
600 sztnk 5ćwierci łokcia szerok. Inlane 
weby, 46 lokci wiedeńskich po 17 złr. 
450 


tnzinów białych lnianych 
ków po 4 zir. tuzin. 
Q nej przędzy na 12 koszul damskich, 5 
ćwierci łokcia szerokosci po 17 ztr. najlepsze 
sztuk przednich belgijskich web 
płóciennych $ batystowych, 5 ćwierci 
łokcia »zerok., 50 łokci wiedenskich po złr. 
30. 35 do 40 zlr, 


Wszystiie w zapasie będące 
z powodu natłoku 


re a sztuk 5 ćw. łok. szurok. koronnej we- 
D by, 43 łokci wiedeńsk. ua huszule męz- 
kie i damsxie, niemniej na posciel, w dobryin 
gatunku pa zir. 20. 24 do 22. 


sztuk ciężkich płócien domowych, z 
300 rygajskigu Inu. w dobrym gatunku, 30 
łokci po ztr. 8.50, 9.50 do 11 


30 000 lokei szyrtyngu, perkalów, 


płótna z białej przędzy w re- 
sztkach po ent. 20 1 25 za łokieć. 


Nakrycja stołowe, lInane garnilury, dreli- 
chywe 1 damastowe. Garnitury na (i, l2. 
I} i 24 osib, serwety iolrusy w jeńdnaku- 
wych deseniach, po pał ceny. 


Ranónóp sztok białych koszul męzkich naj- 
5000 lepszych do zwyczajnych gatunkow, 
rozmailej wielkości, elegancko zrobione, po 
złr. 170, 2.50. 3, 3.50 do 5. 
D sztnk białych 1 kolorowych ko» 
3000 sanl perkalowych najnowszych Ía- 
sonów. pierwsze z delikataemi zasładkami ua 
pnłkoszulkach, ostatnie w rozmaitych dese- 
niach po zir. 1,50, 250, 2,80 do 3. 
= sztnk lnianych koszni damskich 
5000 rużnych lasonów po złr. 1.10, 2.80), 
3. 350 do 4.50 
sztnk majtek damskich z perkalu, 
360 szyrtyngu i płotna lub z dobrego bar- 
ch nu kroju francuzk. po zir. 1.50, 2.50 i 2.30. 
3000 sztnk damskich gorsetów nocnych 
najlepszych tasonow wykwintnej ro- 
boty po zir. 1.50, 2.50. 2 RU, 3 do 3.50, 
2000 sztnk lnianych damskich koszn] 
nocnych z długienii rękawami, kol- 
nierzem i mankietami, pojedynczej i stehno- 
wanej roboty po złr. 4, 3.50 do 5. 


eleganckich i zwykłej roboty spo- 
1500 dnic za bezcen, p 


10 000 sztnk francuzkich trykotów, 
mnei” jako też (lanelowych kaltanikoów 
mązkich i damskich po złr 1.80, 2,50, 3.50 do 
5 zlr., po takich cenach i spodnie, 


Rozsyłamy za pobraniem pocztowem do wszystkich prowincyj monarchii austrjacko-węgier- 


skiej. Za opakowanie nic siy nie liczy. 
ca 


Kupujący za 50 ztr. otrzymają obrus lnb sześć procentu rabat. 


dający przy większych parijach skonto. 


3117 6—? 


Kupcy lub odprze- 


Przełożony 


Wydziału wierzycieli Wielkiego Hazaru hielizny i płócien. 
Wien, Goldschmiedgasse Nr. 3. 


Ekonomista i Merkury 


jedyne pisma w jezyku polskim i wyłącznie 
poświęcone rozpowszechnieniu wiadomości 
z dziedziny Ekonomiki teoretycznej i sto- 
sowanej do przemysłu. haudłu oraz staty- 
styki, administracji i finansów. 


Ekonomista 
pismo miesieczne, kosztuje: 
w Warszawie rocznie 4 rs.; półrocznie % rs, 
kwartalnie ] rs.: z przesyłką pocztową rocz- 
nie 5 rs; półrocznie 2 sr. 50 k.; kwartalnie 
1 rs. 25 k. 


Merkury 


pismo tygodniowe kosztuje : 
w Warszawie rocznie 4 ra.; półrocznie 2 sr.; 
kwartalnie 1 rs.; z przesyłka pocztową rocz- 
nie 6 rs., półrocznie 3 r3.; kwartalnie 1 ra. 
50 kop. 3624 3—3 


Oba razem 
w Wa'szawie rocznie 8 r8.; półrocznie 4 r8.; 
kwartałnie 2 ra.; z przesyłka pocztową rocz- 
nie 11 rs.; półrocznie 5 rs. 50 kop. kwar- 
talnie 2 rs. 75 kop. 
Przedpłate przyjmuje księgacnia Ge- 
bethnrra I Wolffa w Warszawie. 


r 1 
W Wiedniu am Graben Nr. 3, 
y Stock im Eisen,'* Ecke der Karninerstrasze, 


KELLER i ALT, 


posiadacze nagrody państwowej 
polecają 
na porę jesienną i zimową 


w najlepszych gatunkach 


SUKNIE MĘZKIE 


po cenach: 
Futra do podróży 
podszyte baranami i szopy 
WE zir. 40 w. a. -Am 


Elegancki surdut zimowy 


z wybarnej materji i dobrze podwatowany 
PY zir. 18 w. A. M 

Gunie do podróży z kapuzy od złr. A do złr. 30 

surduty wierzchnie jesienne "I "a 0 


Ubrania jesienne . . . . „ 16 aa c) 
Surduty jesienne (Sakenu) „0 a 26 
Surduty jesienne (Jaquett). . „gl0 „ 482 
Płaszcze j baweloki . „ 10 4 “30 
surduty zimowe krótkie . wai x 14 
Surduty zimowa e eganckie „ 14 na aś 
Tużurki aksamitne .. „IŚ „ 30 
surduty do polowania . s dd a 28 
Surduty strzeleckie . „ stała cena „ 10 
Szlałroki . . - . . „ odzłr. 8 „332 
Surdutg domowe i kancelaryjne 2 49 - 15 
surduty dla księży >. . ab (a dl 
Surduty wierzchnie dla księży „ lè 2 5) 
Fura miejskie - . * » à „ 40 > 300 
kutra do podróży . . >» => „306 „ 200 
Tużurki salonowe © * « ' « ję n £ 30 
Fraki i surduty . . « * * - - m 35 
Kolorowe żakiety salonowe . „10 > 38 
Czarne uhrania salonowe kompletne „ 24 = > 
Spodnie zimowe. 419 5 " H 5 10 
Spodnie jesienne : ; a : 

Kamizelki w rużuych galankach m zi <BR) 
Kamasze i: Hi 
Bluzy oficerskio - . j " » 2 


Przy zamówieniach z łaskawem oznaczeniem 
miary otjętosci perm wierzchem (naokoło piersi 
1 plecow): ołjętości stanu (aokoła korpusu), dłu 
gosci kroku (cd samefu kroku aż do zemi), upra- 
<znmy kolor i cenę podług cenn:ka wymienić, po- 
zostawiając nam z zaspokojeniem wynouanie Sza- 
nownych zleceń. fdyż my jedynie dla pewnosci 
zamawiającego do każdej posyłki poswiadczemie przy- 
laczamy, w ktore się wyraznie o RENIA 
wszelkie od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkol- 
wiek przyczyny wIIuBganiom nie odpowiedzą, bez- 
warunkowo z powrotem odebrać 
Cenniki rozsyłają Si na żądanie kx 
e e Przenoszona śuknie, a mianowicie wielka 
ilość surdutow wierzchnich, czarnych i spodni, 
sprzedsje 3:5 IRNIE! zamiużnymi bardzo tAuio. 

Zważywszy, że nasz rozległy sklad. w towar 
na każda tylka możliwą miarę zaopatrzonym Jest, 
że najlepezy 1OWar przy najtroskliwszg1i J0po wy- 
pałce, JAK Mtalszyjn zposubem przyrzyszamy, te 
naszem silienn, btarnnlem Jest, natz) oil int wieln 
osiypaoną Hobro ATU eres KT 
stalie, lak naszym Szano”nym ožhiortom. 
dia ugołu umożliwionemi jet z zaulaniem We po 
trzcehy w sukniach w nim zaopatrzy € . r 

i jąc sig względom Szanownej publiczno 
in Aeae a OŚ odhiorcow, upraszamy jak 
pajliczniejszemi zaniowieniaimi DAS ZASZCZYCIĆ 

Z poważaniem 


CELLER i ALT. majstrowie krawieccy, po- 

a welu wyszczegolniei, wlasciciele składu 
i w Wiedniu 18 

a" Graben. Nr. 3, zum „Stock im Eisen.“ 


Trzy powozy wiedeńskie o 
czterech resorach dawnego fa- 
sonu, lecz jeszcze w dobrym 
stanie, sa z wolnej reki do 


sprzedania. Cheć kupienia ma'ący moga ta- 
kowe ogladać w hoteln Angielskim u stró- 
ża, a bliższą wiadomość u właścicieli pod 
Nr. 688%, na dole. 3609 3—3 


DRAGEES de GELIS et CONTE. 


PREPARAT z MLEKANU ZELAZA 
Potwierdzony przaz CESARSKĄ AKA- 
DEMJĘ medyczng w Paryżu. Pozyskał u- 
znsnie skademji w skutek licznych i prze- 
konywujących doświadczeń, dokonanych 
przez komisję złożoną z panów profesorów 
Bouilland, Fougnier et-Bally. 

Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 
mi innemi preparatami żelaznemi , potwier- 
dzona została później jeszcze w skutek do- 
świadczeń fizjologicznych zamieszczonych 
w rapporcie przedstawionym tejże akademji 
13. lipca 1858 r. 3327 9—24 

Dls tego to DRAGEES de GELIS 
et CONTE są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw bla- 
daczce (chlorose) upławom, dla ułatwienia per- 
jodycznego odpływu regularności u młodych osób i 
dla wzmocnienia ciałotworu delikatnego obojej płci. 

Każde pudełko opatrzone jest etykieta 
i opaską dwvbareną i owinięte obwódką 
różowa. na której znajduje się podpis P, 
LABELONYE. utrzy mujgcego skład głów- 
ny, ulica d Aboukir, Nr. 99 w Paryżu. We 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Kra- 


kowie w aptece p. J. Wrauczyńskiego, w 


Brodach w aptece p. Kuliak. 


p zma 


Panom właścicielom browarów poleca się 


Fabryka maszyn 


osobliwie do urządzeń w browarach 


Braci Noback & Fritze 


w połączeniu z biurem technicznem dla browarów 


Gustawa Noback, Prag, Quai Nr, 16, 


który w nastepujących miastach wykonał budo- 
wle browarów: 


„Wiedniu, Pradze, Dreznie, Hluboczku, Bra- 
nik, Pakomeritz, Steinhof, Drewenitz, Trautenau 
Zwittau, Riga, Smiric, Budweis, Nürnberg, Nie- 
mes, Netolitz, Bechin, Raudnitz, Bilin, Turn. Lie- 
kenau, Semil, Kamenie, Cieszynie, Wojniczu. Pre- 
stawek, Neuhaus, Schopka, Regensburgu, Szczuci- 
nie, Pilznie, Konopischt, Postelberg, Plass, Skali- 
cach, Gross-Skal, Dottau, Łomnicy, Mies, Klodnie 
Kost, Litomierzycach, Gbell, Bernie, Schebetau, Na- 
pagedl, Ołomuńcu, Frey waldau, Peszcie, Ems, Cięż- 
kowieach, Kruszowicy, Rokicanach, Winterberg 
Darzenic, Wrschowitz, Mohrenstern, Wernstadt. 
Popowi'z-Taus, Königgrätz, Kwasney, Kremsier, 
Kunsiadi, Tyrnawie, Kobylempolu, Frankfurcie n. 
M. i Olwipolu.* 3297 7—12 


BUNUSBUNUBKUUNSUSUNNNKNSUN USUBUM 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje od dnia dzisiejszego 
kupony płatne w srebrze d. 

A. stycznia» 1870. 
s«upuje i sprzedaje zarazem 
wszelkiego rodzaju efekta i 


SROMEŚŻY, eskontuje i wypłaca wszystkie 
kupony 358 8—1 


N . . b . 
ę pod warunkami najprzyst ępniejszemi. 


NAUSUSUSUSUSURNARĄAOSNUN KA 
KANANA NKAKNKA ZNANA RNANANANU 


> z w 
Mute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostemplowane 


WwW agi decy malne 


"zw 


Wara na bydło. 


LL. Busanyi 1 SP. 
Skład: Stadt, Singerstrasse Nr. 10. — Fabryka: 


i bl dj UE nieprzewyższone pod względem trwałości z jednej 
a do adności z drugiej strony (z ośmio-letnią gwarancją), 
„unoszące cieżarn: 1. 2, 3, 5, 10. 15, 20. 25, 30, 40, 50 cetnarjw 
po cenie: !8, 21, 25, 35, 45, 5, 70. 8, 90, 100, 110 złr.; 
i , potrzebne do tego ciężarki nadzwyczajnie tanio. 
«= Następnie kate, wypróbowane wagi na bydło dia każdego majątku, browaru, gorzelni 
fabryk cnkri niezbędne,dla handlarzy bydła nadzwyczaj potrzebne (z 10-letnią gwarancją, 
unoszące ciężarn: 1 A E20. a 20, 3u, 40, 50 cetnarów J 
po cnie: 10, 170, 230, 230, 299, 350 zir. żelaznemi poreczami ici 
Żarkami zaopatrzone. Bez poręczy każda wags o 50 złr., a z drewnianemi POręczami 
o 85 zir. taniej. j 
Wagi balansowe dla każdego handlu drobiazgowego nagli co potrzebne, nieprze- 
» wyżłszone co do wykwiutnego urządzenia, ścisłością wrażliwości. 
Sz lki do odejmowania dostarczamy dla każdego handlu. odpowiednio celowi, 


: a > 
tem według wszelkich danych wskazówek (z 5letnią gwarancja), ay 

uaoszące rieżaru: 1, 2 10. 20, 30. 40. 50, 6. 70 80 funtów 
po cenie: 5. 0, 7.50, 12, 15, 18, 2/, 22, 25, 27.50, 30 zir. 


Wagi pomostowe, kute, urzędownie sprawdzone. do ważenia wozów naład 
8 lnb frachtowych, jednej lub więcej sztnk bydła, (z 10letnią ani OE 
nnoazące cieżaru: 50 60, 70, 8% 100, 12!'. 150, 200, 300 cetnarów 


po cenie: 350 400, 45v, 500, 550, 6u0, 650, 750, 900 złe, 
Oprócz tego wszelkie inne możebne wagi ciężarkowe. Zamówienia wyk Ą 
p bezzwłorznie po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem podztowocj i A se 


Fabrykant wag i ciężarków w Wiedniu. 
Margarethen, Griesgasse Nr. 26, w Wiedniu. 


Filia Banku Angielsko-austrjackiego we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomosci, że 
począwszy od dnia l. września 1860 


5b ASYGNATY KASOWE 


z ośmiodniowem wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w bist będących 


ASsSygnat ikasovy" eh 


3047 22—26 


z dniem powyższym 5), lie“ 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Gruduia 1869. 


0d 7. lipca 1869 r. 
JABEŁ, pismo humo- 


rystyczne ilustrowane 


wychodzi w Krakowie 
4. i 22. każdego miesiąca. 


Prenumerata kwartalna wraz z prze- 
syłką wynosi: 
W państwie austrjackiem Ł złr., w Niem- 
czech i W. ks. Poznańskiem 25 sgr.. we 
Francji, Belgii Anglii, Szwajcarii, Turcji i 
ks. Naddunajskich 3 franki. 

BW Każdy urząd pocztowy w Ga- 
licji prenumerujacy dla siebie jeden egzem- 
plar” „Djabła.* otrzymuje takowy po ce- 
nie zniżonej 85 cnt. kwartalnie. 

NB. Ustepstwo» to (15%,) czynimy je- 
dynie w nadziei, że położy ono może tame 
cigyłym skargom abonentów na znikanie 
egzemplarzy „Djabła, * przesyłanych pocztą. 

Egzem.larze z dwóch kwartałów po- 
przednich są do nabycia w Redakci po ce- 
nie prenumeracyjnej. 3649 3—3 
p - ål 


z RUDOLFA WiSSMÓLLERA 7 


Ew: otworzony handel 
przy ulicy Szerokiej pod liczbą 7V, 


wykonuje 100 sztuk 
kart wizytowych a la Minute 
w półgod.iny za 50 cnt. większe 60) cnt: 


Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę wiejską i Przyja- 
ciela domowego.* 


7 nowym rokiem rozpoczyna Gazeta 
Wiejska (d»wniej Przegląd) piaty, Przyjaciel 
domowy zaś dwogdziesty ruk istnienia swego. 

Każde z tych pism wychodzi na dużym 
arkus.u druku, a za bezprzykładni» nizka 
cene otrzym je cz: telnik co tydzień na prze- 
mian raz Gazetę Wtejską, dragi raz Przyja- 
cela Domoweyo. 

Gazeta Wiejska zamieszcza wiadomn- 
ści poltirzne. sprawy Rad p wiarswych, 
emn ych. stowarzyszeń, handlu i p zemy: 
słu, wr szce kr nit wypatków z p 'ta- 
c nego ŻYCIA. 

Przyjaciel Domowy zawiera pow:e- 
ści. 'pisy h Steryczne. poezje. rozprawy go- 
spodarcze i rozmaitości z st'sownemi ryci- 
namni 3537 3—3 

Prennmerata na Gazetę Wieską i Przyja- 
ciela Domowego razem wynosi ca!orocznie 
4 złr 20 ote. półrocznie 2 »łr. 10 cent. a 
kwartalnie 1 zir. 10 ent.. które prosimy 
pr'esyłać p'd afresem: „Do Adminis'racji 
(Gazety Wi-jskie, we Lwowie“ najstesowniej 

2a przeka.ew pocztowym. 

Redakcja posada je-zcze nały zapas 
ro ników Przyjaciela Domowego z lat 1868 i 
1869; egzemplarz broszurowany kosztuje 
1 złr. 5) ent. dwa rorzniki 3 złr. 8. w. 


Księgarnia i Antykwarnia J. M. Him- 
melblau w Krakowie przy ulicy Flo- 
rjańskiej może dostarczyć po cenach 
zniżonych za pobraniem pocztowem 
następujące dzieła : 


a) Cantu Cezar Historja po*szechna: przekład polski 
przez Rogalskiego 11 tomów z rycinami zam ast 
5% zir. tylko 22 złe 

b) Amszyjewicz M: Dykcyonarz zawierający wyrazy I 
wyraż nia z obcych języków w umiejętnościach 
tudzież w stylu prawniczym, administracyjny m 
gazeciarskim. uaukowo-tilozoticznym literackim i w 
potocznej mowie używane, zamiast 5 zł. tylko 2 zł. 

c) Dy: cYonarz biograficzny powszechny czyli życiory- 
sy sławnych ludzi od najdawniejszych aż do na- 
szych czasów, Warszawa 1351 roku zaruiest 12 zir 
1ylko 6 złr. i 3 

d) Emeser Obrazy z życia Krakow 184% rosu, zamiast 
1 alr. 50 cnt. tylka 15 ent 

e) JaStrzębowski W Hislorja naturalna ogolna, zasto- 
sawana do potrzeb życia praktycznego I da rzeczy 
krajowych. 3 tomy: 
tom I. Historja natura na ogulaa, 
tom li. Mineralogia 
tom 111. Stychiologia czyli nauka o początkach 
wszech rzeczy wszystkie irzy tomy, zamiast 10 zi 
tylko 3 złr 

(, Maefejowski Zasady prawa rzynakiego. Wydanie 
drua'e 136% r. 2 tomy zamiast 6 złr. tylko 4 złr 

| Moakiewskie ia l.itwie rządy jako da!szy ciąg czar 
nej Księgi zamiast 2 złr. 50 cnt, tylko I atr. 50 © 

L: Oczapowski 3% Gospodarstwo wiejskie, 12 tomów. 
Warszawa zamiast 30 złr. tylko [5 ztr. 

1) Kołodziejski (Gazeta Przemysłowa, ilinstrowany or- 
gan 3 roczniki 1866, 1867, 1868 r. zamiast IR ztr. 
tylko 3 ztr 

a) Słownik języka polskiego do podręcznego użytku 
przez kilku lingwistów ze wspołudziałem Trentow- 
skiego utażong 2 tomy. zamiast *0 zł. tytko li zł. 

11 Stryjkowaki Maciej. Kronika polska. Litewska 
zmudzka ? tomy zamiast 12 złr tylko 0 złr. 

mw, Hiarczyńnki /godnosc i Rożnose między wscho- 
dnim ı zachodnim kosciołem 133] rohu zamiast 
5 ałr. tylko 2 złr 
b. L Rozmowy niedzielna siostry Anny z czeladką 
ku jej umoralnieniu zamiast I zł. 50 ct. tylko BO c. 


Równocześnie poleca powyższa księ- 
garnia na gwiazdkę: 


Anczyc Wład, 24 obrazkow z driejuw polskich. 
szawa. I zir. 12 cnt, 

Poł Wine. Piesn o Domu naszym: w gustownej i o2- 

«obnej oprawie, 2 złr, 50 ent. 

Rycharski Literatura Po'ska w historyczno- krylycz- 
nym zarfsie. 2 łolny 3 zir, 

Siemieński L Ody Horacyusza kraków 1369 Wyda: 
une ua zwyczajtiym papere I zlr- 39 ent Wyda 
mie na welinownuym papierze 2 ale 


War: 


5iemieński Wieczory pod lipą czyli histórja nirudu | 


tolstiego I zir. 50 cni. 
„wizrzał i awantury iego JA ent. 

Wycicczki w świat daleki. Opisy i puwieści odnoszące 
się do różnych Części ziemi, 3 tomy gustownie 
oprawione, iom I. i LI. po I zir, tom III. 1 zir. 
25 ent. Hazom 3 złr. 25 ent. 

łagadnik czyl ćwiczenia amysłowe dla użytku w za- 
bawach towarzyskich 20 cnt. 

Z pola i z obozu. 


piewy narodowe z roku 1853. i 
1864 15 cot. 


3533 4—3 


C. k. uprzyw. kolej galic. 
Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


, Ogłoszeniem naszem z paż- 
dziernika b.r. zniżona taryfa od 
1. listopada r. b. dla transportów, 
"spirytusu i wyskoku“ z Czernio- 
wiet do Wiednia ipo za Wiedeń, 
rozCląż. się od 1. stycznia 1870 
aż do d#azego rozporządzenia, 
pod tem {memi warunkami, 
także dla stacy) po za Czernio- 
wcami położonych. 3860 2—3 


Lwów w grudniu 1869 r. 
Dyrekcja ruchu. 


m Wydawca: Teofil Szumski. 


soi 0 Bd N Sl RH" 


7 Austrjacki Bank Centralny. 


Za półroczny kupon styczniowy 1870 r. od kwitów tymcza- 
sowych ną akcje austrjackiego Banku centralnego z wpłatą 
80 złr. wypłacać będzie 


od 3. stycznia 41870 roku 


Dwa zir. 


we Wiedniu Ausurjacki Bank Centralny ; 
we Lwowie filia Austrjackiego Banku Centralnego. 


a 


3665 2-3 Rada jeneralna. 


G 


WERE PS PS POZY A CE NS 


Bandaże kiłowe, pachwinowe i pępkowe, suspenso- 
rja, pończochy elastyczne, pessarja, klizopompy, irry- 
gatory, smoczki angielskie, tuszowałnie maci- 
czne, ręce, nogi, nosy i oczy sztuczne, 


szczudła, soudy katetery, seręgi, 
odciągacze pokarmów, respi- 


ratory, pul werizatory, 
trąbki akustyczne i 

3329 7—12 po peł rania, rurki gutaperchowe, apara- 

NB 3 ya ta elektro-medyczne Rumkorffa. Wszy- 

stkie narzędzia tanie i misternie obrobione. 

We Lwowie w aptece P. Mikolascha, iw aptekach 

pp. J. Trauczyńskiego w Krakowie i Ku"*ska w PB. " 


uparata prze- 
ciw onanizmu dzieci, 
szczotki elektryczne do wcie- 


R 6 
wy 


iska DEF 


Letabliss went de chirurgiens-dentistes 
universeliemeni connu sous le nom 
ama mwuaba iza € hi ap mm. 


Stevens, Gregory et Imrie 


-A NPO MAŁO I KPTTARAMASZDE 


Paris rue du Luxembourg, 42 


érige une sucoursile à Lemberg 
eous la direction də Mr. Nelson B. Gregory lui-rnóme. 


Celeni-ci peit être consuite pour le m meat a l'hot-l George nr. Ż6, a commencer de 10 


heires du m»tin im'qa1'a 5 henres du anir. 
Tous les traveanx dentalres et toutes les pièces artificielles sont fabriquées 
d'apres le systeme americain le plus mouveau et ie plus perfectionne. 
Toutas infirmitós de machoires et de palais guóeries et restauróes 


Grande spécialité de redressement de dents mal poussées ou irrógulićres. 


En nous recommandant aux ćga'dz di 
obseryer q1+ no:s comptons parmi nos clients plusieurs tetes couronnées, 


plic, nous avons l'honneur de faire 
plusieurs 


ambassades, et Ićlite de l'aristocratie europóenue, aiusi que des tonr'stes de toutes les 


parties da monde | 4% : 
Association Stevens, Gregory et Imrie. 


membres de la Convention Nationale des dentistes d’Ameriqne, et membres de ls Société 


Odontalgique d’ Angleterre. 
T o 


Zęby i szczęki | | 


Machiny, 


naturalnych, zupełnie przydatne do mó- 
wienia i przeżuwauia, wstawia bez bołu. 


BÓL ZĘRÓ W 
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 


zęby złotem lub masą do zebów podobną 
plombuje 3276 9—? 


Dentysta J. WEISS, były 


asystent dr. Bardacha 
w Wiedniu. 


Obecnie zamieszkały we łwowie 
przy ulicy Halickiej pod 1. 18. 


nych 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie. 


8 = 3634 
au ies B.A 
nad samym Dniestrem 

jeno mila bitej drugi od stacji kolei Halic- 
kiej, Ośmset inorgów przestrzeni, a w tym 
trzysta pięćdziesiat pól ornych, przeszło sto 
lasu, dwie karczem, dwa młyny. duży sad | 

i staw przy dworze, jest z wolnej reki do 
sprzedania, alb» na czas dłuższy do wy- | 

dzierżawienia. Bliższa wiadomość u Wgo 
adwokata Minasiewicza w Bursztynie. | 
| 


Glówna wygrana 


200.009 zir., 


najniższa wygrana 130 ztr. 
Dnia 3. stycznia i870. 


nastapi wielkie ciągnienie przez urzad u- 
stanowionej i poręczonej c. k, austr. pO- 
Życzki kolei państwowej i Żeglngi paro- 
wej z rokn 1858 w sumie42 wilion. złr. 

Pomiędzy 420.000 wygranemi tej po 
życzki znajduja się wysokie wygrane: a to: 
21 po 25000) złr.. 71 po 200.000. 105 po 
150.100, 90 po 40.000, 195 po 30.002, 99 
po 20.000, 105 po 15.000, 370 po 5.900, 
20 po 4.009, 76 po 3.000, 264 po 
2.000, 503 po 1.500, 773 po 1.000 itd.. i po 
175 złr. w.a. jako najniższa wygrana. 

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, ikażdemu przedstawia się mo- 
żaość, przy niewielkiej wkładce wygra- 
ng 200.000 zir. pozyskać. 

Jeden los z numerem serji i nume- 
rem wygrywającym Kosztuje 2 złr., 3 
losy 5 złr., 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr. w. a. w banknotach. 

Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 
leżytości szybko, Bnmiennie i franko u- 
skuteczniają się; do każdego zamówienia 
dołącza sie nrzędowy plan loterii, każde 
żądane objaścienie chętne się udziela a po 
dokonanem ciagnienin wykaz wygranych 
każdemu uczestnikowi przysyła się bez- 
płatnie, jak również wygrane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgłaszanie się wprost do domn 
handlowego. 3502 1—4 


J. Breycha 


we Kraukfurcia am Main Grosse Fried- 
bergstrasse 41. 


= CZEK TENS RASA 


Skład komisowy win butelkowych 
węgierskich i anstrjackich 


NSRRERSNNSNANNANNNA 


3595 3- 


narzędzia gospodarskie i rol- 
nicze, utrzymuje ua składzie i 
sprowadza po cenach tabrycz- 
383 2—8 


3 


EIandel galanteryjny 


A. STEIFA SYNÓW we Lwowie 


na rogu ulicy Jezuickiej pod I. 175%. 


Poleca Wysokiej Szlachcie i Szanowrej P. T, Publiczności swój obficie zaopatrzony magazyn wszelzieh wyrobów 2 drze- 


wa, bronzu, 


podarunki świąt Bożego Narodzenia i Nowego roku 


Nadto otrzymuje .-aże handel w najlepszych gatunkach: rękawiczki męzkie i damskie, najn odniejsze szaliki, 
krawaiki. chnstki jedwabne i szale podróżne, - 
lusze, czapki, deszczochrony, laski i spieruty, oraz parfumerje i mydła, wreszcie wielki zapas obuwia męzkiego 
i damskiego, kaloszy wysokich i nizkich, szkarpetek, pończoch i kaftaników, — dalej lamp naftowych, dobo- 
rową broń i wszelkie przybory myśliwskie, torby podróżne, kufry skórzane i drewniane oraz kasy ogniotrwałe 


NSE” Zamówienia z prowincji przyjmuje i załatwia takowe jak najspieszniej. 


Oka Li -MBE iiias || C E 
SRABARAŃNRNNNANARNNNNNNN RONNY NONARSNORNNONNNA 


Prawdziwy rum z Jamajki 


Handel korzeni, materjałów, win, łakoci, owoców południowych, herbaty, rumu 1 


J F. Kleina Wdowy i Kisslera 


poleca szanownej pnbliczności świeże towary na święta Bożego Narodzenia sprowadzone: 
Rum prawdziwy z Jamajki, : 

Herbatę prawdziwą chińską ze zbioru majowego, f < 
Owoce południowe i kandyzowane najświeższe i w najlepszych gatnnkach, 
Sliwki snszone prawdziwe tureckie, 

Miód przaśny świeży i czysty, 

Marony włoskie 

Masło gospodarskie, ; 

Marynaty świeże, Łosoś, Węgorz, Minogi i t. d. 


Zamówienia na prowincję uskuteczniamy najrzetelniej odwrotną pocztą 
luh koleją za zaliczką 


2 ` ` ` ` ` v 
RRNRASARNONNNKONINONNIONNNNANŃNORNNNNAN ROG 


—— 


= 

š J.A.BACZEWSKI 5 
s poleca swój główny skład, Rynek 55. A 
orm 

z Z inseratu pana Frydryka Schubutha dowia- z = 
e, duję się, że opakowanie zewnętrzne mojej herbaty = 5 
2 z podobne jest do opakowań przez niego używanych. F a 
= s Czuję się przeto spowodowanym, dla uniknięcia 5 £. 

ee i ’ z © 

«rea pomyłek zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na R 2 
4 5 to, że każdy z mego składu wychodzący pakiet 2 = 
b ko herbaty, opatrzony jest moją firmą. Upraszam też =. A 
25 równocześnie Szanowną Publiczność zważać na ga- 5 = 
= tunki mojej herbaty, a nie na winiety, rysunki z = 
z i enwelopy. 3645 3—6 "= 
© 

u > 
= © 

r. . - . . . o 
S Zamówienia na prowincje uskuteczniają S 
cz się odwrolną pocztą, > 
Nakładem drukarni J DANKIEWICZA w Stanisławowie 
opuścił prasę i został rozesłany wszystkim hsięgarniom 
i AJ 1 
KALENDARZ POWSZECHNY 
StamniSŁaawowski 
Hoczn k 34. na rok 1870. MHocznik 34. 


zastosowany do potrzeb wszystkich mieszkańców, (ozdobiony drzeworytami.) 
. Zawiera oprócz części świątecznej, informacyjnej (dokłanie opracowanej) 
i gospodarczej, ważniejsze zdarzenia z ubiegłej  «zszłości, jako też część bu- 
morystyczną. — Główny skład dla Lwowa u O. T. Winklera. 35498 2—2 

Pojedynczy egzemplarz 40 ct. Przy większych zawówieniach znaczny rabat. 


węgierskie wina szampańskie 


nijprzedniejszej jakości zaszczycone na wystawie Londyńskiej 


złotym medalem 


I PE BA Aa Al M” D 


w Fünfkirchen (Granica), 


3478 4—6 


E.. 


który przez dłuższe lata pracował w piwnicach renomowanego domu 


Jaquesson flls w Chalons s. M., flaszka po 
Grand vin imperiale 2 złr. 40 cnt. w. a. 
Sillery grand mousseux 2? „ — , 


We Lwowie w handlach: K. Ballabana. J. H. Brūhla, rne: Kliena. 
J. F. Kleina Wdowy i Risslera, F. W. Królikowskiego, A. Mańko- 


wskiego, Ferdynanda Popowicza, Jul. Reissa, O. T. Winkiera. 


Odprzedający raczą się albo wprost udawać do p. L. Littke w Fdnfkir- 


ehen, lub do zastępcy tego domu p. Edwarda Gebhardta we Lwowie. 


PASTA i SIROP z KODEINA 


F' BERTHE w Faryżu. i 


Źaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzeuie najupor- 
czywszego kaszlu, grypy, katurów, kokluszu, zapalenia naczyń odde- 
chowych płuc (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye 
piersiowe wszelkiero rodzaju. 

Srodek ten dla cusiownych jego własności odznaczony rzadkim we Fraucyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wsród specylicznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 
dowo przez właściwe wiadze. 

Skład główny w Paryzu u P. BERTHE, 24, rue des Écoles; w Brodach w aptece 
P. KULLAK ; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Krakowie w aptece P. J. TRAU- 
CZYNSKIEGU; w Poznaniu u D> MANKEWICZA. 


skóry i chińskiego srebra, stosowne na 3498 6—6 


- gorsety paryzkie, wachlarze balowe, szkła teatralne. kape- 


likierów i t. d. 


w rynku „pod niebieską gwiazdą* 


ogamofew niorqz əz 
ferqsyryo Mjeqieq sedez WOM 


NORD IE PÓZN 


3517 5—6 


» 


4. Właściciel: Jan Dobrzański. 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


Drukiem Kornela Pillera, 


